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D , 8. P a ź d z ie rn ik a .  —  R o k  1845 .  

Ś ro d a . M  267 .
J u l i o ,  S l y  D y o n izy .

Dzis,  r .  s. Ś ty  Jan  E w ap ie l is ta .

W  następu iący  P ią tek  ro zp o czy n a  się 4 Osto-godzinne 
N ab o żeń s tw o  w Kościele  X X .  D o m in ik a n ó w .

Dnia 19 z. m. Rada A dm in is tr :  p o s tan o w i ła :  « G d y  
J an  L e s ie w sk i,  k tó ry  s ł u ż y ł  w w o jsku  r e w o lu c y jn e m ,  i 
w y s z e d ł  z n iem za g r a n ic ę ,  p o w ró c i ł  do k ra iu  w t e r ­
m in ie  z ak re ś lo n y m ,  z Na j łaskaw sze j  A m nes t j i  k o r z y s t a ł ,  
i w ykonaw szy  p rzy s ięg ę  h o m a g j a ln ą , d o p ie ro  w p o ło ­
wie 18 3 2  r.  pow tó rn ie  o d d a l i ł  się  z K ró le s tw a ,  dla  czego 
sk u tk i  konfiska ty  d o ty k ać  go nie pow inny;  ma więc być 
w yk re ś lo n y  z l is ty  im iennej  w ychodźców , p rz y  Posta­
nowieniu z dnia  IO/zz L ipca 1 8 3 6  r o k u  zam ieszczone j ,  i 
konfiska ta  icgo  m aią tk u  ze wszys tk iem i s k u tk a m i  co- 
f n i ę t ą . »

T o w a rz y s tw o  W arsz a w sk ie  D o b ro c z y n n o ś c i  zap ro s i ło  
do grona  sw ego ,  W .A d a m a  K le c zk o w sk ie g o , R ach m is t rza  
N a jw y ższe j  Izby  O b ra ch u n k o w e j .

J u t r o  o godz: lOtej z rana  w Kościele X X .  B e r n a r ­
d y n ó w  odbędzie  się ż a ło b n e  N abożeństw o  ( e x e k w je )  za 
duszę  ś. p. F ranc iszk i  z D o b ro w o lsk ich  K lim o w ic z , O b y ­
w atelk i  tu te j sz e j ,  w dn iu  29  z. m .  z m a r łe j ;  na k tó r e  p o ­
zosta ła  C ó rk a  zam ężn a ,  wraz z B ra ćm i ,K re w n y c h ,  P rz y -  
iac ió ł  i Z n a iom ych  zaprasza.

W c z o ra j  w R ed:  K u r jc ra  z P. z ło żo n o  z ł .  2 dla  nie­
szczęśl iw ych p o g o rze lcó w  w K a łu s z y n ie .

K u rs  w c zo ra jsz y :  L isty  zas tawne n o w e ,  za 100  z ł .  
r .  sr .  1 4 k. 95  ( z ł .  9 9  g r .  2 0 ) ;  wartość k u p o n u  k. 1 7 l/a.

M a t y l d a  P o lk a , sk o m p o n o w an a  na p janof:  p rz e z  A. 
K a u te c k ie g o ;  cena z ł .  1. N a jnow sze  W a lc e  L ab i tzk ie -  
go pod ty l: B u r lin g to n  H 'a tz e r  na pjanof: ,  dz: 114 ,  z ł .  3, 
g ry w a n e  w T e a t r z e  Rozmaitości;  są do nabycia  w S k ł a ­
dz ie  Nut muzycz: i K s ięgarn i  Ig: K /u k o w sk ie g o .

W  ciągnien iu  3ej k lassy  6 6  L o te r j i  wczora j ,  znacz­
nie jsze  w y g ra n e  p a d ły  iak n a s t ę p u je :  R si :  4 ,0 0 0  na N r  
1 2 ,9 3 7 .  R sr .  1 ,5 0 0  na N r  1 3 ,5 5 7 .  R sr .  6 0 0  na N r 5 , 6 2 6 .  
Hsr.  3 0 0  na N r  3 ,6 7 9 .  Po R sr .  2 0 0  na Ni-a: 9 ,6 2 9 ,  1 7 .2 4 8 .  
Po Rsr.  120 na Nra :  2 6 4 4 ,  3 ,8 4 5 ,  1 5 ,2 6 7  i 2 0 ,4 6 8 .

W  tych  d n ia c h  w y sz ły  n as tęp u iące  nowe K o m p o z y ­
c je  i są do nabycia  u F r :  S p ie s s  i Sp: p r z y  ulicy Se-  
n a to is :  Nl'o 4 6 0 ,  oraz  u G. S e n e w a ld a  i Ig :  K lu k ó w -  

sk ieg o  p r z y  ul icy  M io d o w e j : Pau l iny  F ec h n er ,  4 r y  Ma- 
y u ik i  na fo r t e p , ,  z ł .  2; te jże  dwa P o lonezy  na fo r tep :  
z ł .  3;  te jże  5 nowych K o n tre d an só w  f ran c u z k ic h  z m o­
tywów o p e ry  N ie m a  z P o r t ic y  O b e ra ,  na  fo r tep jan  
z ł .  3; te jże  d w ie  P o lk i  na fo r tep : ,  z ł .  2.

J e d n y m  z nowszych placów W a r s z a w y ,  iest p lac  zwa­
ny  pod  L w e m .  W je żd ż a ją cy m  do  naszego miasta,  t r a ­
k te m  g łó w n y m  E u r o p y ,  to iest p rz e z  ro g a tk i  W o ls k ie ,  
p rzed s taw ia  się on p ie rw szy .  P lac  ten  p rz y o z d a b i  m y

c iąg le ,  rozgran icza  dwie u lice  C h ło d n ą  i E le k to r a ln a  
c ią g n ąc e  się  w iednej l inji.  K ośc ió ł  Śgo K a k o l \  B u '
ro m e u s za , za jm uie  iego  ś r o d e k ;  z iednej  s t ro n y  odsla-  
Ilia się widok p rz e z  o b sz e rn e  kosza ry  M ir o w s k ie ,  wzo- 
ro w o  z polecen ia  A u g u s t a  l ig o  z budow ane ,  k u  o g ro d o ­
wi S a s k ie m u ;  z d rug ie j  p rz ez  ulicę E le k to r a ln ą  ku  R a n ­
k o w i ,  a p rz ez  ulicę Ż e la z n ą  b l iską  iest s tyczność  z ko- 
le ią  ie la z n ą .  D łu g o  zastań .w ial iśmy s i ę ,  od  c z r o -0 
plac  ten  m ó g ł  o t rzy m ać  nazwę P o d  L w e m .  O to  o tein 
w n io sk i :  Nie ieden  z p rz e ie ż d ż a ią c y c h  u licą  C h ło d n ą ,  
u w a ż a ł  zapew ne  kam ien icę  o p i ą t r z e  z p ó ł - p ią t r e m  d ru -  
g i e m ,  nad  k tó rą  wznosi się  w ieżyczka  o b e jm u iąc a  dwa 
dzw ony  od z e g a r u :  na facjacie  dom u iest m ie jsce  na 
c y fe rb la t .  Dom  ten ,  iak  podan ie  niesie,  m ia ł  być w y ­
s taw ionym  w w ieku  z e s z ły m  p rz e z  B an k ie ra  H o le n d e r ­
sk ieg o ,  z c e g ły  wysuszonej sposobem  p rz e z  niego z k ra iu  
rod z .n n eg o  p rzy w iez io n y m .  H o le n d e r  ten  m aiąey  z le ­
cenia  h an d lo w e  od  R z ą d n  sw ego ,  m u s ia ł  używ ać  h e r b u  
S tanów H o le n d e r sk ic h ,  to ies t  lw a  z ło te g o  w  p o lu  b łę -  
k itn e m .  A że d o m  iego b y ł  ie d n y m  z o kaza lszych  
w ow ym  c z a s ie ,  a p rz y n a jm n ie j  na owej u l icy  i w tej 
części m iasta ,  m ie s z k a l n y  da iąe  n azw ę  zab u d o w u jące ­
m u s,ę placowi,  p rzezw a li  go z ap ew n e  P o d  L w e m '  „d  
w y o b rażen ia  wa w spom nionego.  S to su n k i  H o land ji  z k ra -  
161,1 *“ “ -J” .ym  b y ł y  dawniej  dość częs te ;  ,u m oże  m ie j ­
sce  p r z y to c z y ć ,  że  ieden z dom ów h a nd low ych  h o le n ­
d e r s k ic h ,  z a jm u jący ch  się in te resam i w ie lk ich  p o ż y c z e k  
r z ą d o w y c h ,  ma imię  z z ak o ń czen iem  p o lsk iem .  T e n  
dom  iest pod f i rm ą  W d o w y  M. K o rsk ie j. T a k i  ies t  ie- 
d e n  wniosek ;  p raw dopodobn ie jsze™  iest  w szakże  m n ie ­
m an ie ,  że p lac  P o d  Lwem  w z ią ł  nazwanie  od  dom u na­
ro ż n eg o  ulic  C h ło d n e j  i Ż e la z n e j  do tąd  ieszcze is tn ie-  
iącego, k tó ry  chociaż d re w n ian y ,  p a ła c y k ie m  a lbo  d w o r ­
cem  być  m u sia ł  iak ie j  sz lache tne j  ro d z in y .  D o tą d  na 
rogu  tego  dom u w wysokości  p ią t ra ,  widać tarczg  h e r ­
b o w ą ,  ( h e r b u  n iepodobna  r o z e z n a ć ) ,  k tó r ą  lew  ro z -  
d a r ty  podp iera .  Z ap ew n e  od lwa owego p lac  P o d  L w e m  
nazw a,ue  p r z y ią ł .  G z y ,b y  zaś to b y ł  h e r b  i dom o 
Stwo, mszczę dowiedzieć  sig nie m og liśm y .  N a jp r ę d z e j  
. ednak  z d a i e s i ę ,  że  b y ł  ro d z in y  W a l ic k i c h  h e r b . .  /

’ od k to re J i ^ y k a  i ulica poh l isk a  W alicow T
t ma n T m T  s 1° V *  d ° m * r * l i c k i c h  i to iesz ­cze nas u tw ie rd za ,  że  h e rb o w n i  £ „ d a  używ aia w T  
r o m e  lwa m iecz  t r z y m a ją c e g o ;  a że  ^ T
d y k ó w  na p o d p o r y  l a , 4  L l i e

zw ierzę ta  w h e łm a ch  „ a d  h e rb e m  u m ie sz /z o n e ,  b y "  m iż e  
że  p o z o s ta łe  ,  tu  p o d p o r y ,  n ie  do i „ „ e g 0 iak  do owego 
h e r b u  Ł a d a ,  o k t ó r y m  w yżej  pow iedziano ,  należą-



(Art: nadesłany.)  Zaledwie k i lka  miesięcy cieszymy 
się d ro g ą  le la z n ą ,  a iuż ca ły  obyczaj zabaw spacero­
wych Warszawian p rz y b ra ł  nową postać i inne rozmiary. 
Pierwej W ila n ó w , O ierzbno , B ie la n y  i L ew icpo l by­
ł y  to iakby s łup y  H erku lesa , za k tóre  rzadko  wyjrz ł  
iaki zapalony turysta .  Dzisiejszy spacer kilku godzinny 
równa się niedawnym wyprawom przynajm niej dwu­
dniowym, o k tó rych  toczy ły  się d ług ie  uk łady; teraz 
byle  dzień pogodny a do tego świąteczny, t łum y W a r­
szawian śpieszą do Dworca d ro g i że la zn e j, zkąd loko­
motywa rzuca nimi to do P ru szko w a , to do G ro d zi­
ska .  Lecz dro g a  ie la z n a  k tórej iest godłem  n a p rzó d , 
nieograniczaiąc się iuż ua tych miejscach, sięgnęła swem 
ramieniem S k iern iew ic , i tam iuż codziennie wiele po­
dróżnych pociąga. Jeden z odwiedzaiących to miejsce,tak 
nam opisał tę drogę : Lotem ptaka spadliśmy na P ru s z ­
ków , gdzie zgrabny foxal w edług  planu P. Low e  ma 
być wkrótce ukończony, a iak s łychać, zimą maią być 
tam  bale i bal.ki. Cieszcie się Warszawianie! Nie mo­
gliśmy obejrzeć sali, bo rozdąsana lokomotywa syczy, 
gwiżdże; więc dalej na miejsca, i zaledwie można by ło  
przekonać się że iedziemy, aż tu przed nami staie 6 'ro - 
d ii s k ,  a przy  nim znowu piękny foxal z wieżą p o d łu g  
pro iek tu  P. S ch ille ra . 1 w nim będzie duża sala, g ła d ­
ka  posadzka, gdzie nie iedna P o lk a  przesliźnie się p izy  
odgłosie m uzyki.  Znowu lokomotywa zaśpiewała swo- 
ią piosnkę; posłuszni tej wielowładnej pani, popędzili­
śmy do R u d y  G u to w sk ie j, m ignęły  się przed nami da­
chy osady fabrycznej Ż y ra r d ó w ,  a iuz trzeba b y ło  pa­
t rzeć  na foxal w guście szwajcarskim przez P. G a y  
zbudowany; będzie tu pięknie  i wygodnie. K om u w  
drogę  tem u  czas , a więc dalej, lecimy p rzez  p iękny  
most sk lep iony  na R a w ce , wyglądamy iuż S k iern iew ic . 
W pad liśm y  iakby do miasta sz turm em  zdobytego, do 
foxalu w guście m aurytańskim pod ług  pro iek tu  P. Id ź- 
kow skiego . W r z a w a ,  k r z y k ,  s tu k ,  s łużba  Arę c iła  
się  ia k  m u ch a  w u kro p ie , iednakże pomału  każdy cos 
•dostał, a posiliwszy się i nasłuchawszy się muzyki, pu­
śc i ł  się oglądać osobliwości. W szedłszy  do p arku  nie 
można opuścić altany na wysokim wiązie urządzonej; 
py szny  widok, tu pałac , tam foxal, dalej most prze- 
śliczny o 3ch arkadach pod d ro g ą  Ł elazną , iakby bo­
gaty klejnot,  tak sztucznie i misternie obrobiony. Po 
zwiedzeniu pałacu, trzeba by ło  b yć  i w mieście, a bę­
dąc w mieście, k tóż  może pominąć Kościoła.^ Na 
wstąpię, uderza wspaniały nagrobek Arcy-Biskupa G nie­
źnieńskiego Antoniego Kazimierza O strow skiego, zm ar­
łeg o  w r. 1784. Piękny obelisk z m arm uru  czerw one­
go, ma na sobie popiersie zm arłego, w płaskorzeźb ie  
z  bronzu złoconego, wyżej herb ,  na szczycie mitra xią- 
Sęca, godność przyznana Arcy-Biskupom Gnieźnieńskim. 
O bok piękny A nioł z białego m arm uru  gaszący pocho­

dnię życia. Na ścianie przeciwległej umieszczono nad 
sercem z bronzu złoconego, p o r t re t  Prymasa Adama Ign: 
K om orow skiego, zm ar łego  w r. 1759, k tóry  pierwszy 
wyiednał u stolicy Apostolskiej p u rp u rę  dla Arcy-Bislyu- 
pów Gnieźnieńskich, później W arszawskim  przyznaną. 
Przy wyjściu wmurowany kamień na pamiątkę Jakóba 
S iem iń sk ieg o  pierwszego z fundatorów Kościoła w S k ie r ­
n iew ica ch  roku 1479. W  grobach pod Kościołem, stoi 
wspaniała trumna marmurowa z brązami, a w niej serce 
A rcy-Biskupa O strow skiego  Jak p rędko  leci lokomo­
tywa, tak  również p rędko  trzeba b y ło  zwiedzać S k ie r ­
n iew ice. Odgłos dzwonka i gwizdanie machiny, zwoła­
ło  podróżnych, zmrok zapadł,  po ciemku więc gawędka 
prow adziła  się, aż tu W a r s z a w a  zamigotała tysiącami 
światełek; każdy więe do domu z nowym pro iek tem  
na p rzy sz ło ść ,  a tą przyszłością droga iuż ukończona 
do Ł o w icza . Szczęśliwa podróż, do widzenia się w Ł o ­
w iczu .

N akładem  i d ruk iem  S. O rg e lb ra n d a , Księgarza i 
T ypografa  p rzy  ulicy Miodowej N° 496 ,  w yszedł 7my 
zeszyt dzieła p. t: D zieie  K rzy ża kó w , oraz ich sto­
sunki z Polską, Litwą i Prusami, poprzedzone rysem 
woien Krzyżowych, czerpane z najlepszych ź ró d e ł  i 
ozdobione L itą  rycinam i na stali. P renum erata  przyj-  
muie się ieszcze w Warszawie po z ł .  40; na Pocztam- 
tach i Stacjach poczto: z ł .  45; na prowincji p renum ero­
wać także można w Księgarni O rgelb randa  et  Comp: 
w Suw ałkach, oraz wszystkich innych.

S a d k o w sk i  Ferdynand ,  Adwokat Sądu  Apelacyjnego 
p rz y b y ły  z P ło ck a ,  mieszka p rzy  ulicy Przeiazd pod 
l iczbą 649 .

Wczoraj w W ie lk im  T eatrze  p rzyw ołan i ,  po W e n ­
decie , JP. Ż ó łk o w sk i, a JPani T a rczyn o w ic zo w a  po na 
żądanie powtórzonym tańcu węgierskim w Balecie D w a] 
i ło d z ie ie .

N adesłano nam od familji następuiącą wiadomość, 
w której są sprostowania iuż ogłoszonego doniesienia: 
a W  dniu 17 W rześ :  r. b , przeżywszy lat 85, zakoń­
czy ła  życie ś. p. J W .  Franciszka z Czarneckich Lubo- 
w id zk a ,  Wdowa po JW .S te fan ie  L u b o w id zk im  J enera ­
le -L e jtnan c ie , Kawalerze _ o rderów O rła  białego, Sgo
A l e x a n d r a  Newskiego iŚ g o  S t a n i s ł a w a . Oddawszy 
maiątek Synom, i ustaliwszy los C órek ,  postanowiła r e ­
sztę dni przy  s łabem  swoiem zdrowiu przepędzić  w bli­
skości Doktorów i w spokojnosci; dla tego obra ła  mie­
szkanie u PP. S a kra rn en tek  w Warszawie, gdzie iedno 
s k rzy d ło  obszernego k lasztoru  zajmowała. Lat 25 po­
bytu iej w tern miejscu, by ło  ciągiem pasmem szczo­
drobliwości dla Z ak on ów , Instytutów dobroczynnych, 
ubogich i familji swoiej : zostawiwszy bowiem dla siebie 
znaczne fundusze i dochody k tó rem i rozrządzać mogła, 
takowe w największej części na cele dobroczynne obra-
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cała. Dla PP. Sa h ra m en łeh  by ła  nie tylko ciągle Do­
brodz ie jką ,  ale prócz tego fundusz wieczny kilkadzie- 
siat tysięcy złot: wynoszący, ieszcze za życia dla nich 
ustanowiła. T rzech  Synów w Gubernji Kiiowskicj osia­
d łych  i dwie Górki w Królestwie Polskiein zamieszka­
łe ,  op łaku ią  zgon najlepszej Matki,  wraz z liczneini 
jej wnukami i prawnukami.

Z  P e t e r s b u r g a . —  Dnia 10 z. m ., u m ar ł  Dozorca 
B iu r  Kancelarji Sekretarja tu  Stanu Królestwa Polskie­
go, Urzędnik  12ej klassy Ignacy Z iem bow icz.

Nowe wiadomości z K a u ka zu  są zaspokajające; roboty 
około  wzmocnienia warowń trwałą bez przerwy.

A n g lja .     Królowa oznajmiła Mai grabieniu S a lis ­
b u ry  (S e lsbery ) ,  że w ciągu b. m. zaszczyci go swo- 
iemi odwiedzinami w  IL l fd d h u z .  —  Pokaźnie się, że 
okowy znalezione na amerykańskiej fregacie M issu ry , 
b y ły  ty lko zwyczajne łańcuchy  okrę tow e; nie można 
tej, przypuścić, aby fregata ,  k tóra  zawiozła Posła do 
S ta m b u łu , trudniła  się handlem niewolnikami. —  U- 
rzędnicy Giełdy uznali potrzebę urządzić  kraty  przy 
wstępie do tak zwanego C hapel court (C zepel k u r t ) ,  
aby nie upoważnieni Aienci nie mogli się tam wcisnąć; 
ci bowiem odbywaią swoie inter: pod gołem niebem, 
mianowicie na ulicy Ś .  B A R T Ł O M I E J A ,  a w  czasie nie­
pogody schraniali się do Czepel k u r t ,  p rzez  co ta­
mowali przejście rzeczywistym Aientom.

B e lg ja . —  A utor  śpiewu brabanckiego P . C am pen- 
h o u t  (K atnpenu) dawniej Artysta dramatyczny, otrzy­
m a ł  o rd e r  L eo p o ld a . —  P. H enryk  P o tlin g e r  (Po- 
tyndżer )  26 go z. m. p rzy b y ł  do A n tw e r p ji .

F r a n c j a .  —  Eskadra  franc: pod dowództwem Ad­
m ira ła  P a r c e v a l  (Parsewal) 15go z. m. zawinęła do 
P a lm y  w chwili przybicia do lądu za łam ał się maszt 
ok rę tu  bojowego D y a d e m  i zabił 3ch majtków. _  
Jeden  z synowców A apo leona  Piotr Napoleon B o n a ­
p a r te  mieszkaiący w belgickiej części Luxem burgu ,  a 
niedawno za pozwoleniem Rządu francu: p rzy b y ły  do 
P a r y i a  w tych dniach zwiedził dom Inwalidów; Jene­
r a ł  P e t i t  ( Pti) na czele swoiego sztabu p izyj inow ał 
go u podwoi, a następnie okazywał mu całe u rządze­
nie i szczegóły domu Inwalidów. P io tr  N a p o leo n  iest 
iednym z synów Lucjana B o n a p a rteg o . Z nim uczy­
niono wyiątek szczególny, gdyż n ik t  bez pozwolenia 
(nieobecnego teraz w P a ry żu )  Ministra wojny me mo- 
ż e  zwiedzać kaplicy Ś .  H i e r o n i m a ,  gdzie spoczywaią 
zw ło k i  N a p o leo n a . Z -  Ministerstwo m arynark i wy­

z n a c z y ł o  Komisję celem ułożenia taryfy p łacy dla ro- 
bo tm ków  pracuiących w arsenałach mary nar kn  _  P. 
B o tta  wrócił w tych dniach z B a g d a d u  do P a r y ia ,  
i z ło ż y ł  Akademji napisów kopje  dawnych pomn.kow 
N i n i w y . -  Aresztowano Nadzorcę biura stęplu Pana
Lastre (Lazer), który przedawał co dzienza 200 fr. stę­

pie bez wciągnięcia ich do kontroli .  —  Jedwabniki 
wiele ucierpiały od niestałych pogód, podobnież i wi­
nogrona. —  Na kolei żelaznej do S t .  E tien n e  o 8mej 
p rz y b y ły  na miejsce gdzie leża ły  węgle, parochod, i 
tender  spadły  do B o d a n u ;  szczęściem K onduktor  p ie r­
wszego wagonu dość wcześnie o d łą c z y ł  pociąg od ten- 
deru, w przeciwnym razie wszyscy podróżni zginęliby 
w nurtach r z e k i .—  Szeryfa z pokolenia M enasnr  ska ­
zanego na śmierć wraz z s ługą  za knowanie buntu, o- 
desłano do S ze r sze lu , gdzie kara miała być wymie­
rzoną  19go z. m . —  Posąg konny  zmarłego Xcia Or­
leańsk iego , statkiem M a rsu in  19go z. m. zawinął do 
A lg ie r u ; statek da ł  salwę 21 k ro tn ą ,  a z warowni 
ang: ią pow tórzono .—  E lek to r  H eski p rz y b y ł  z swo- 
ią inłodą małżonką Baronową von  Bergen  do P a ry ża .

H iszp a n ja . —  W ładza wyśledziła w B arcelon ie  
bardzo rozgałęzioną bandę złodziei; wiele osób aresz­
towano. Bandyta ieden skazany na śmierć p rzez sąd 
woienny, otrzymawszy przyrzeczenie  ułaskawienia, wa­
żne uczynił  zeznania, iakoż w kilku miejscach znale­
ziono zakopane klejnoty  i inne kosztowności.—  K ró­
lowa Iza b e lla  trzym ała  do Chrztu  córkę  Hr: B res­
son , Posła francuzkiego.

I lo la n d ja .—  W  D e lft  24go z. m. musiano postawić 
w arty  p rzed  sklepami p iekarzy  i w ikłuałów, aby za- 
pobiedz łupieztwom; spokojność nie została naruszoną.

N iem cy . —  Na powitanie N. C E S A R Z O W E J H cs-  
sy js k ie j ,  p rócz Xżny Leuch tenbergsk ie j, p rzyby li  do 
A ugsburga -. Następca tronu B a w a rsk ieg o , Xżg E m il  
H ts k i  i Xżę W ilhelm  P ru sk i.  N. Cesarzowa rado­
śnie b y ła  wzruszoną na widok swoiego dostojnego 
Stryia, k tóry  p rz y b y ł  na iej powitanie; oboie w d łu ­
giem zostawali uściśnieniu. Cesarzowa zwiedziła Ra- 
tusz, Kościół katedra lny  i Kościół U lr y k a ; p o p o ł u ­
dniu miała wyiechać do In sb ru ku . —  22go z. m. u -  
roczyście obchodzono 50-letni iubileusz A rcy -Xcia Jó­
z e fa  W oiewody, iako Namiestnika W ęgie r .

T u rc ja . —  S ułtan  u tw orzy ł Radę admiralic ji  w a r ­
senale stambulskim pod prezesostwem E d h e m a  Baszy. 
—  Dotychczasowy G uberna to r  B ru ssy  S a lih  Basza, p rz e ­
niesiony iest do S a lo n ik i , a G uberna to r  w tein mieście 
fV a s s y f  Basza iest odwołany. —  Poseł ang: u z y sk a ł  od 
Porty firman na Kościół Protestancki w Jerozo lim ie .

R o z m a ito łc i .—  Kilka temu tygodni przywieziono do 
Akademji Umieięlności w P a r y iu ,  osobliwsze m o n s t r u m .  
Są to dwoie dzieci płci. ż eń sk ie j ,  zupe łn ie  oddzielnie 
uformowanych powyżej żo łądku ;  niższe zaś części ciała 
są połączone inas tępu iące  zjawisko przeds taw ia ią : D w I  
ciała zupe łn ie  są oddzielne aż do żo łądku ;  tu  łą c z ą  się 
wspólnym Żołądkiem. P ęp ek  iest ieden umieszczony 
nie w ś ro d k u ,  lecz cokolw iek na boku. G łow y dwie, 
naprzeciwległe sobie, są doskonale wykształcone i gf*
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stemi f / s rn r n i i  włosami pokry te .  W e  wszystkiem są 
tlo siebie podobne. V\ szystkie cz( ści ciała aż do piersi 
przedstawiają zup e łn ą  foiemność, Jecz tu monstrualność 
zaczyna się. Z jednej strony iedynego żo łądku ,  k tó ry  
zdaie się między piersiami środkować, znajdują się dwie 
nogi zupe łn ie  foremne. Z przeciwnej stróny są także 
iakby dwie nogi, iecz iedna ty lko  iest nieskończona noga 
k rzyw a, paicy 7 po większej części spójnych między sobą. 
Jedno dziecko ty lko  ss ie ,  drugie  nie chcia ło nigdy 
wziąść piersi w usta, choć ięzyk i podniebienie ma zu­
pe łn ie  foremne. Dostaie na pożywienie mleko, k tóre  
m u po kilka krope l w lewaią, i szczególniejsza rzecz, 
iest żywsze i zdrowsze od tego co ssie. Każde dziec­
ko ma oddzielne bijące serce i płuca. C iekawe bę» 
dą  spostrzeżenia nad temi is totami, ieżeii dojdą do wie­
k u ,  w k tó ry m  ich pojęcie rozwijać się będzie.

S Z A  R A D A.
J a k  p ierw sza  tak i trzecia  g łoska  i ta i ta,
D, liga  iest w jka/.<iy») domu, służy  do wygody.,

I co i<t*ksza, z&Yt szt; wprzódy* 
f f  s z y t tk a  m łoda dziewczynka. Zgadujc ie . . .  i Kwita.

{Z eszła  Szarada O cifia io śc ).

PR ZY JE C H A L I do W A R S Z \W Y .
E l  wers Jak :  K up: z P russ ;  Hoeke Daniel Ol): z Berlina; K lin­

g e r  Jak :  Kup: z Pruss; Miuasowicz Lud: Oby: z Lwowa; Masz- 
Kowska Agn: Oby: z ł los- ji;  Nelkeu S. utrzyinu: Kant: Lu te : ,  
z Karlsbadu; O gińska  M arja  Xżna z Sejneńskiego; Oldehoft Jan  
K u p :  z P russ ;  S tarnow ski k a i e :  S z tab s .-k ap :  zB esaiabji .  (G .P .)

d o n i e s i e n i a .
W  sku te k  decyzj i  Sadu Kousyslorza Je ne ra lne go  Archi-  

dyerez j i  W arszaw skie j  z dnia 23 Czerwca (5  L i j c a j r .  b. za­
p ad łe j ,  w spraw ie Józefy  z Bra/ .dzińskjcli D ąbrow skiej, M a ł­
żonki P o w ó d k i ,  przeciw ko  Antoniemu D ąbrow sk icm.ii M ę żo ­
w i,  b. Dzierżawcy wsi Zelgoszczy,  w Powiecie  i jęczyck im  
Gu be ruj i tutejsze j, o nieważność M ałżeństw a wytoczonej.; w/y.- 
wam uiniejszem, pod zastrzeżeniem zaoczności w spomnioue- 
go Antoniego Dąbrow skiego ,  zamieszkałego n iegdyś w rze ­
czonej wsi,  a teraz niewiadomego z poby tu ,  aby w dniu 8/15 
L is topada  r .  b. o godzinie 10 z ra ia, s taw ił  się niezawodnie,  
sam lub p rzez  sw ego Pełnom ocnika ,  w Sądzie Duchownym 
przy  ulicy Miodowej tu w W arsz aw ie  pod Nr 492 posiedze­
nia sw oie odbywaiącym , a to celem odpowiedzenia na z a rzu ­
ty  w sk a rd z e  Pow ódki  przeciw  sobie p o c z y n io n e .—  W a r ­
szawa dnia 1y , „  W rz e śn ia  1645 r . —  X. J ó z e f  P iiip u w ic z ,  S. 
T en ) :  Mag:, P isarz Sądów Ooc.li: A rch:  W arszawskiej .

DOM murowany z oficyną,  ogrodem f ruk lo-  
wym i warzy wnym, w Grodzisku,  pod Nr 2 po ­
łożony, w k tó ry m  nateraz  exys tu ie  T ra k t je ru ia ,  
iest  do sprzedania  z wolnej  r ę k i .  W iadom ość 

na miejscu.
h“ło  20 W rześn ia  r. b. z g in ą ł  z podzamknięeia  w Biurze 

I R -« ; ! ! „  •t>'-VV: ^ y ^ i e g o ,  D O W Ó D  Komisji  Centralnej  
2050, na Doniiujum lvarszew , K rz e -  

’ . °/' e 1 . ' j d o j n a z ł .  S18 wystaw iony. Dowód ten z pozo- 
s aw i .u i  i.i miejsca na osobę nabyć go niaiąeą, by ł  odcedowa- 
n j m  z w aluty ,  pokw lowanym Ćprzez W ó ta Gminy K arszew  
poświadczonym. N.zej podpisany,  z pod k tó rego  klucza Do- 
wod rzeczony skradziono, ofiarnie z ł .  50 nagrody  każdemu

ktoby go posiadał  i doniósł ,  ink równie zw-rot należności za 
niego wyliczonej, zapewnia .  Nadmieniam wkoiicu, że pośw iad­
czenia Naczelnika Pow: Ł ęczyck iego  Radwana i iego Pom o­
cnika Adam skiego,  n i e b y ł o .  Jeże l iby  zaś k to k o lw ie k  inny 
pod tą firmą podpisa ł  się, ulega zakwestjonowaniu.

T o m a ń s k i, Sekr :  Pow : Łęezy:. 
M A SZYNA do chłodzenia P IW A ,  złożona z węży k o p r o ­

w ych ,  zupe łn ie  p raw ie  nowa, iest  do sprzedania  p rzy  ulicy 
Leszno pod Nreni 760, Wiadomość u S truża  miejscowego', 
Szymona.

p l a s t e r  w y g u b i a j ą c y  o d c i s k i .
P las te r  ten w yśmienity, aprobow any ,  k tó rego  skuteczność z o ­
sta ła  uznaną tak zag ran icą ,  iako też p rzez  wiele Osób tu ­
te j sz y ch ,  niezawodnie w kró tk im  czasie wygubiający O dci­
s k i ,  iest  do nabycia w Sklep ie  Ubogich. K. Z a w isza .

ĘM e sb ' <!TE3rt j  f c a j g j ą f g a s t f g ł - i  p
Jg Przy obecnej porze zmieniania lokalów, SK ŁA D  

OBIĆ p a p ie ro w ych , C E R A T  i PA PIE RÓ W  kolo

’. I
•owych G iw arlow sh iego  e t  Com p; przy ulicy Mio- 

jdowej w pałacu dawniej P a ca  Nro 493 ,  ma h^noi 
polecić się Szant Publiczności, OBICIAMI papie.ro  
wemi,  k tó rych  zapas dostateczny przysposobił ,  t a k .F  

Ij jże iest w możności życzeniom Publiczności zadość 
g ,czynić ,  tak pod względem nowych deseni iakoteż I j  
tjtauiości tychże. Nadmieniając przy tem , iż t a k o w e j  
|“ po cenach umiarkowanych fabrycznych przednie.
O*'dggjf;* B i - f 1?. i t-F-16 ’ł E U ,  ’ fajggii ’sb r p j j r-fg? f ttjgg  f tyi 

Ponieważ ogłoszona sprzedaż b U Z E W A  w rozm aitych  r a ­
tunkach,  C E G h Y  i W A P N A  na dzień 20 W r z e s 'n i a  (2 P a ź ­
dziernika) r .  b. w e wsi Falentach lub Raszynie do pozostało­
ści niegdy Ja n a  Augustyna Spiskiego należących, iest  ozna­
czona; zatem te rm in  ten z powodu zasz łych  okoliczności na 
dzień 27 W rześn ia  (9  P aźdz ie rn ika)  r. b, o godzinie  11 z ra 
na, w F alen tach ,  Sękocinie lub Raszynie o d k ład a  się , i w tein 
dniu niezawodnie licytacja odbędzie  się.

Dziś rano c iep ła  s topni 5 W czo ra j  w po łudn ie  12.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  8iny raz N o rm a . —  Dziś w R o z ­

maitości ,  zamiast  W uja  i Siostrzeńca , będzie 2Sty raz F ryde­
ryk a  Brow n;  resz ta  iak og łoszono .

pociągi codzienne Drogi żelaznej W arsz aw sk o -W ied eń sk o  
O dchodzą: z W arszaw y  o godz: 10 rano do Skierniewic, o 3 po 
polu:  do R u d y .  P rzych o d zą  : do W arsz :  o go: 6 i 7 po p o ł a :.

U pow ażniony N A U C Z Y C IE L  T A Ń C Ó W , zaw iadamia ,  że 
Z dniem 15 Październ: r . b. rozpoczyna  udzielanie L E K C J I  
wszelkich T ańców  sa lonow ych , pod N r  1259 B, przy ul: N o­
wy św iat po łożonym , w mieszkaniu P- Ledw orusk iego .  M e tra  
M u z y k i ,  a  zarazem obow iązu je  się udzielać takowe po d o ­
mach pryw atnych  i Instytutach N aukow ych . Osoby więc 
maiące  chęć korzystan ia  z tej  n a u k i ,  raczą mnie zaszczycić 
swoiem zaufaniem, i zg łos ić  się , albo pod powyższy Nr a l ­
bo do podpisanego w S tarem Mieście pod N r  60. Ł a b ę d z k i .

Dziś w nowo założonej  i przeprowadzonej K A W IA R ­
NI, z pod Nru 581, pod Nr 580, do domu W o jc i e ­
cha Sommer Kupca, obok I lo te lu  Niemieckiego,  n a ­
przeciw pałacu  P o tk a ń sk ic h ,  p rz y  ulicy Długiej ,  na 
lsze p ią t ro ,  dostać moż.na codzieri P R Z E K Ą S E K  
różnych P O T R A W  na Śniadanie i Kolacje.


